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będzie z pew nością przyczynię, iż za in teresu je  ono zarówno teoiLagów 
ja k  i kanoniisltóWi

Ks. A ndrzej F. Dziuba

Aurelio F e r n £ n d e z .  Nuevas estructuras de la Iglesia. Exigen- 
cias teológicas de la Comunión Eclesial, Ediciones Aldecoa Burgos 

1980 s. 340.

Kościół jako zbawcza w spólnota Nowego Przym ierza rea lizu je się 
taikże poprzez swe s tru k tu ry  duchow e jaik i aidm im stracyjno-pra- 
wne. Rzeczywistość ubogacania fuin/kcjonalności Kościoła przybiera ła  
poprzez w iek i bardzo  zróżnicow ane fonmy, m niej lub bardaiej od­
pow iednie do wymaigań poszczególnych epok. Bogactwo tak ie j realiza­
c ji Kościoła pozwalało mu n a  damie odpowiedzi w  raiatrę na jp e łn ie j­
szej i najlepszej ina zadanie .realizacji m isji zbawczej w  świieciie. N a­
tu ra ln e  jest, iż poszczególne (struktury życia zew nętrznego Koścdioła 
m uszą poisliadać zarówno bazę teologiczną jak  i praw ną. Te dwie rze­
czywistości form alne m uszą zawsze stać u  podstaw  w szelkich p rze ­
jaw ów  życia Kościoła. T akże w  konsekw encji Yaiticanum II Kościół 
w  swej sam ośw iadom ości odczuwał patirzebę now ych s tru k tu r , k tóre 
odpow iadają bardziej jego m isji w  świeoie współczesnym.

Studium  A urelio Fennandez pt. N uevas estructuras de la Iglesia. 
Exigencias teológicas de la Com unión Eclesial, w ydane jako 46 tom  
w  serii pub likacji W ydziału Teologicznego w  Buirgois poświęcone zo­
stało czterem  nowym  struk tu rom  zrodzonym  lub ugruntow anym  w 
obradach Soboru W atykańskiego II. P raca  ta  od sitromy form alnej za­
w iera w stęp (s. 113—-15) cztery rozdziały oraz epilog i(is. 30?—STO). C a­
łość zam yka bib liografia przedm iotu (s. Sili—(31.40).

Rozdział pierw szy prezentow anej p racy poświęcony zastał Radzie 
D uszpasterskiej (s. 17—66). Po k ró tk im  w prow adzaniu au to r ukazuje 
najp ierw  problem  rodzenia siię te j niowej s tru k tu ry  Kościoła w  do­
kum entach na etapie przygotowawczym  Soboru,. Można bardzo łatw o
dostrzec., iż p rak ty k a  i, życie Kościoła oddolnie zrodziły potrzebę te j
now ej form y jego życia. N astępnie ukazania została Rada D.usizpaster- 
sika w  św ietle dokum entów  Viatica|nium II. Oczywiście te  w ypow iedzi 
M agisterium  Kościioła stanow iły tylfco pewne ogólne sformułoiwamiia 
w ym agające bardziej indyw idualnych aplikacji. Dlatego, też kolejno
au to r najp ierw  om awia Motu Propriio Ecclesiae Sanctae, a  następn ie
orzeczenia K onferencji Episkopatu Hiszpanii. W reszcie przechodzi do 
nakreślan ia fundam entów  eklezjoiiogiicznych te j nowej s tru k tu ry  K o­
ścioła. W ,osta tn im  puinlkoie tego rozdziału anaOlizuje organizację oraz 
funkcjonow anie Rady D uszpasterskiej. W kolejnych punk tach  zw raca 
uw agę na zagadnienie członków, którzy  ją  konsty tuu ją, uistirój p raw ny 
oraz różnice jakie ją dzielą oid Rady K apłańskiej.
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B ada K apłańska om ówiona została w  kolejnym  rozdziale drugim  (s. 
67—d)6a). -Podobnie i w tym  roizdztole au to r podaje n a jp ie rw  pewne 
uw agi w prow adzające. W punkcie pierw szym  ukazu je  bani/.o skrótowo 
obraz -rodzenia się in sty tu c ji R ady K apłańskiej na e tap ie -przedsobaro- 
wym. Z dokum entów  Yatiicamuim II związanych bardziej bezpośrednio 
z (tyim zagadnieniem  om awia ko le jno  dekret C hristus Dominus oraz 
d ek re t Presbyterorum  Ordinis. W arto podkreślić, iż omówieniu tych 
dokum entów  pośw ięca w iele m iejsca. N astępnie zaprezentow ane zoista- 
ły  podstaw ow e ellemenity norm atyw ne, inaczej mówiąc ustrój p raw ny 
R ady K apłańskie j. A. F ernandez om awia tu  Moitiu P roprio  Ecclesiae 
Sanctae , lis t K ongregacji dla spraw  kleru  ortaiz dokum enty K onferencji 
Episkopatu.. H iszpanii. Po ta k  zaprezentow anej foaaie hisitory-cano-praw- 
mej p odaje  uw agi ściśle teologiczne .stanowiące bazę refleksja eklezjolo­
gicznej nad tą  now ą s tru k tu rą  Kościoła-. Koliejne uw agi odnoszą -się 
do P rezb iteriom  diecezjalnego i zw racają uw agę n a  znane w  p ierw ­
szych w iekach chrześcijaństw a specyfiki życia kapłańskiego. Jednem u 
z tak ich  czynników, a m ianow icie kolegialności p rezb iterów  w  Ko­
ściele lokalnym  poświęca cały oddai-elny p unk t; czyni to  w św ietle do­
kum entów  najs ta rsze j trad y c ji w yrażonej w w ypow iedziach Ojców Ko­
ścioła.. O sta tn i punkt tego rozdziału om aw ia s tru k tu rę  R ady K ap łań­
skiej. A utor p rezen tu je w  kolejności szczegółowe kw estie: członkowie 
Rady, kom petencje oiraz wailoir p raw ny jej decyzji.

Zagadnieniu K onferencji E piskopatu pośw ięcony zosita-ł trzeci rozdział 
(&. Ii7'l—256). Po kró tk im  w prow adzeniu A. Feiroandez podaje inform a­
cje odnośnie do p.rzedsofooirowych poisizuikiiwań i prób w  tym  względzie. 
O statecznie jednak  w  aullii soborowej zrodziły ‘siię najbardzie j podstaw o­
w e zręby późniejszej now ej s tru k tu ry  życia Kościoła. W toku dyskusja, 
co bardzo jasno- uk azu je  au to r, K onferencja Episkopatu -przybierała co­
raz  bardziej jasne i  w yraźne kształty. N astępnie myśli zostały ze- 
środkow ane woikół w ypow iedzi kancnistów  1 teologów -odnoszących się 
do całości doktryny  K onferencji Episkopatu jako nowej form y życia 
Kościoła. Oddzielnie om awia związany z tym  problem  kolegialności. 
Podobnie jak w  przypadku ■ poprzednio om ówionych s truk tu r, i tu ta j 
podaje pew ne refleks je  teologiczne. Po om ówieniu kom petencji p raw ­
nych, A. F ernandez w iele m iejsca poświęca zadaniom  jakie zostały 
zlec-one. K onferencjom  w  całości życia poszczególnych Kościołów lo­
kalnych-. W -ostatnim p-unkcie omaiwiia bardzo in teresu jące zagadnienie 
Korni er snc ji P onadnarodow ej.

O statni rozdział p rezen tu je  prob lem atykę Synodu Biskupów  (js. 257— 
3i06). A utor om awia n a jp ierw  dzieje rodzenia siię w izji te j now ej s tru k ­
tu ry  Kościoła podczas dyskusji w  auli soborowej. N astępnie przecho­
dzi do szcz-egółoiwej analizy M atu P raprio  Apostolica Sollicitudo  stano­
wiącego podstaw ow y dokum ent norm atyw ny Synodu. Bardzo istotnym  
zagadnieniem , zaprezentpw anym  przez au to ra  jest kolegialność biskupów 
a Synod. To ogólne zagadnienie zastało następnie omówione w  form ie 
bardziej szczegółowej. I tak  A. Fernandez zw raca uw agę n a  kolegialność
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zw ykłą i p rzejaw y kolegialności, ukry tej. Prtsy czyim oddzielnie rana- 
w ia sam  Synod jako rea lizację  kolegialności ścisłej, Oczywiście zagad­
n ien ia te  stanow ią dla au to ra  prizede w szystkim  kw estie n a tu ry  p ra ­
w nej a m niej teologicznej, K olejny punk t tego rozdziału poświęcony 
jest realizacji re tac ji m iędzy Synodem  Bisikuipów a organam i ce n tra l­
nym i w ładzy Kościoła. Tu tak że  dotyka au to r problem u Synodu Bi­
skupów  i Kolegium  K ardynałów . Zwłaszcza dw a ostatnie tem aty  sta ­
now ią pewne punkty, przynajm niej przez n iek tórych  rozum iane w 
sensie dość zróżnicowanym .

Po epilogu zaw ierającym  obszerny cy tat z Encykliki Redem ptor  
H om inis , zamiiesizczoiny został bardzo cenny zestaw  b ib liog ra fii.. Po­
dzielony on jest n a  cztery części odpow iadające poszczególnym roz­
działom prezentow anego studium . Wanto tu  także odnotować, iż w 
w ykazie ty m  znalazło się aż k ilkanaście nazwisk polskich kainoni- 
stów  i teologów (inip. P. Hem perek, E. Satafroiwski,, M. Żurowski, W. 
W ójcik, T. Pawłuik, S. Naigy). B ibliografia ta  stanow ić może pewne, 
naw et dość .szczegółowe, w skazania bibliograficzne w  zakresie p re­
zentow anej tu  problem atyki.

Prezentow ane stuidiwm A. Fariniaindez stanow i rodzaj syntezy histo- 
ryczno-teologicano-praw nej. W bliższej ak tualizacji zwłaszcza dwó.ch 
najp ierw  omówionych noiwych s tru k tu r  K ościoła a u to r  slięga do śro­
dow iska hiszpańskiego, oo w ydaje się być także zrozum iałe. W ydaje 
się także, iż 'byłoby bardzo trudno  dać bardzo koimipleksorwy obraiz 
szczegółowych rea lizacji Rady K apłańskiej czy D uszpasterskiej 
w  poszczególnych Kościołach lokalnych. Mimo w spom nianej wyżej a k ­
tua lizac ji poprzez pow ołania się n a  decyzje K onferencji Episkopatu 
Hiszpanii, au to r zachow uje bardzo w yraźnie powszechny obraz po­
szczególnych now ych s tru k tu r  Kościoła.

W arto szczeigóllnie podkreślić, iż -przedstawione tu  tem aty  były przed­
m iotem  wcześniejszych obszernych studiów  autorai. Nagrom adzona ob­
fita  baza zarówno źródłow a jalk i biblioigraficzina staw ia prezentow ane 
studium  w  gronie dobrych p rac  naukow ych. Oo więcej pirezeintorwany 
m ateria ł został wykorzystamy w  sposób bardzo pogłębiony czy to  w  
form ie prezentacy jnej czy analitycano-krytycznej, by nie wspomnieć 
o form ie syntetycznej.

P raca  A. Feroaindez stanow i doskonałe studium  hiistoiryczno-prawne. 
A utor ukazał bowiem  rzeczywistość now ych s tru k tu r  Kościioła ta k  w  
kontekście p raw nym  jak  i  h istorycznym  prow adzącym  do ich, ak tu ­
alnego sta tu su  praiwniegoi. S t u d i u m  to  stanow i także w artościow e opra­
cowanie teologiczne, awłaiszcza na odcinku eklezjologicznym. Wiresizoie 
w ypada podkreślić także w artość pastoralną. Połączenie tych elem en­
tów  stanow ić może jednak o pozytyw ach ja k  i negatyw ach całości 
pracy.

W ydaje się jednak, iż w przypadku pracy  tego typu  jaikii p rezentu­
je A. Farnandez połączenie wyżej w spom nianych form alnych spo j­
rzeń na określone zagadnienia, nadaje dużą w artość Nuevas estructu-
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ras  de la Iglesia. A spekt prak tyczny  nie pom niejsza dużej w artości 
naukow ej, i to w  zakresie kanonicznym  jak  d teologicznym . Być m o­
że, iż ta k i typ  pracy  przyczyni się do jej dużej popularności, i za- 
dhęoi do -sięgnięcia ,po m ą  bardzo zróżnicow ane grono czytelników. 
Dodatkow ą zachętą m oże być bardzo jasny i k larow ny język, a ta k ­
że i szata g raficzna w ydania.

Rzeczywistość now ych stm lk tur Kościoła w  p racy  A. Pertnśndez n a ­
b iera bardzo realnych  i żywych kształtów  talk prawinycih jak  i teolo­
gicznych. Kościół ukazany  zastał w łaśnie paprizez te  s tru k tu ry  jako 
rozw ijający się i  żywy organizm . W łaśnie .poprzez te  sfoulktuiry Kościół 
współczesny s ta je  siię coraz w yraźniej obecny w  świiedie:, co w ięcej 
uczlastniiczy w  jego życiu. Wispólnota Kościoła, j.alk to  ukazał autor, 
mie jest już w spólnotą istn ie jącą  swaiściie obok świiaita, lecz przeciw ­
n ie  stanow i ana isto tny  czynnik w spólnoty świata,, wispótaotty ludzi. 
W ydaje się, iż w  pełniejszym  zrozum ieniu Kościoła dziś może być 
ogrom nie pomocne studium  A urelio Femśndeiz.

Ks. A ndrze j F. Dziuba

Klaus M ö r s d o r f ,  Lehrbuch des Kirchenrechts auf Grund des 
Codex Iuris Canonici, III Band: Prozess- und Strafrecht, Elfte, ver­
besserte und vermehrte Auflage, Ferdinand Sehöningh Verlag, Pa­

derborn 1979, ss. 513.

K siążka o k tó rej m ow a uzupełnia jedenaste w ydanie znanego i po­
pularnego podręcznika p raw a kanonicznego w  języku niem ieckim , z re­
dagowanego początkowo przez E dw arda Eichmanma i potetm uzupełn ia­
nego .i w ielokrotnie w ydaw anego przez K. M&nsdoirfa. P ierw szy tom  
jedenastego w ydania ukazał się w  r. 11964, druigi natom iast w  г. 1067. 
Obecny trzeci tom  zoisitał w ydany po 20 la tach  ad przygotow ania po­
przedniego:, czyli dziesiątego w ydania, k tó re  ukazało  się w praw dzie w  
r. 1964, lecz, jak  w skazu je  „ im prim atu r” i przedm owa, było gotowe 
do druku  już w  r. 1S59.

Tom tan  zaw iera kanoniczne praw o procesowe oraz karne . U kład 
itoimu (podział n a  części, rozdziały, a rtyku ły , paragrafy , icih num era­
cja ,i fiommulacja tytułów ), m etoda w ykładu oraz ezaita graficzna są 
identyczne jak  w  poprzednim  w ydaniu. Jedynym  w yjątk iem  jest tro>- 
chę zm ieniony uk ład  i intytulaicje w  części dotyczącej procesów be­
atyfikacy jnych  i kanonizacyjnych. Również otbjętość dzieła  jest p ra ­
wie ta  sam a (wykład m ateria łu  w  jedenastym  w ydaniu  jesit jedynie 
o 7 stron dłuższy).

M ając n a  uw adze powyższe stw ierdzenie o raz fak t, że podręcznik 
Eaic'hmanna-Mörsdorfa jest poiwsaechnie znany, nie uw ażam  za -konie­
czne om aw ianie poszczególnych części i rozdziałów, tym  bardziej., że 
w ykład przabiaga w edług porządku podyktow anego ak tualnym  Ko­


